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D ru g a  p o ło w a  m in io n eg o  s tu lec ia .  P o ls k a  p o  t r a ­
g iczn y m  u p a d k u  p o w s ta ń ,  z a c z y n a  p o w oli  się u s p a k a ja ć  
i b u d z ić  z apa tj i .  G ło s  p o d n o s i  sz tu k a .  L i te r a tu ra  i m a ­
la rs tw o  sp e łn ić  m a ją  c h w a le b n e  z a d a n ie :  o ż y w ie n ie  d u ­
ch a  i k s z ta łc e n ie  p rz y s z ły c h  p o k o le ń .  Z a m ie r a j ą c e  życie  
a r ty s ty c z n e  z a c z y n a  o ż y w ia ć  się i co raz  b a rd z ie j  w z m a g a ć .

M a te jk o  i G ro tg e r  u k a z u ją  się n a  w id o w n i,  b u d z ą c  
z a c h w y t  i ku l t  d la  m a la r s tw a  h is to ry c z n e g o .

W  W a r s z a w ie  p o d e jm u ją  d z ia ła ln o ś ć  a r ty s ty c z n ą  
S im ler, G e rso n ,  L ó ff le r  i inni. S z tu k a  p o l s k a  p o c z y n a  
n a b ie r a ć  b la sk u ,  a u s c h y łk u  X IX -g o  s tu le c ia  s taw ia  
się m a la rz y  p o lsk ic h  n a  ró w n i  z m is trz a m i n a jb a rd z ie j  
z n a n y m i  w  E u ro p ie .

S p o łe c z e ń s tw o  o d n o s i  się z d u ż ą  s y m p a t ją  do  a r ty ­
stów. O b r a z ó w  w p ra w d z ie  nie k u p u je ;  je s t  to je sz c z e  
p rzyw ile j  m a g n a tó w ,  lecz  d a rz y  ich  z a u fa n ie m ,  ro z u m ie  
ich  p o s ła n n ic tw o  i c h ę tn ie  k sz ta łc i  sw o ich  sy n ó w  u z n a ­
ny ch  m is trzó w .

W  szko le  ry s u n k o w e j  G e r s o n a  i K a m i ń s k i e g o  
w r. 1879 do  n a jb a rd z ie j  u z d o ln io n y c h  ry so w n ik ó w  n a ­
leży Ignacy  L o p ie ń sk i ,  sy n  z n a n e g o  a r ty s ty -b ro n z o w n ik a  
J a n a .  C h lu b n ie  k o ń czy  tę  sz k o łę  m ło d y  L o p ie ń sk i ,  
a o jc iec  w id z ą c  z a p a ł  syna ,  p o s ta n a w ia  go w y s ła ć  n a  
d a ls z e  s tu d ja  z a g ra n ic ę .  W  ro k u  1883 u z y sk u je  m ło d z ie ­
n iec  — p o d ó w c z a s  18-letni, s ty p e n d ju m  T o w . Z a c h ę ty  
S z tu k  P ię k n y c h  w W a r s z a w ie  i u d a je  się do  P a ry ż a .
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Sto lica  św ia ta  je s t  k ry n ic ą  w ie d z y  a r ty s ty c z n e j ,  o raz  
ź ró d łe m  w sz e lk ic h  p r ą d ó w  m a la rsk ic h ;  nic w ięc^dziw nego, 
że z całej E u ro p y  c ią g n ą  ta m  a d e p c i  sz tuk i.  Ł o p ie ń sk i ,  
w  m yśl ż y c z e ń  o jca ,  c h c e  się p o św ięc ić  sz tu c e  u ż y t k o ­
wej i z a p isu je  się do E co le  d e s  A r ts  D e c o ra t iv e s .  T u ta j  
s tu d ju je  ry s u n e k  i rzeźb ę .

R o z h u k a n y  s z a lo n e m  tę tn e m  życ ia  P a ry ż  n ie  o d p o ­
w ia d a  c ic h e m u  i s k u p io n e m u  Ł o p ie ń s k ie m u .  P o  d w u ­
le tn ie j  b y tn o śc i  w P a ry ż u ,  p rz e n o s i  się d o  M o n a c h ju m ,  
gdz ie  z n a jd u je  się p o d ó w c z a s  c a ła  e l i ta  p o lsk ieg o  m a ­
la rs tw a .  N a z w is k a  B ra n d ta ,  W ie ru s z a -K o w a ls k ie g o ,  Julju- 
sza  K o s s a k a ,  C za c h ó rsk ie g o ,  G ie ry m sk ic h ,  B o z n a ń sk ie j  
są  już g łośne , s ta w ia n e  ró w n o rz ę d n ie  z a sa m i  n ie m ie c ­
kiej sz tuk i.  Po lscy  u czn io w ie  t łu m n ie  tu  u c z ę s z c z a ją  n a  
w y k ła d y  w y b i tn y c h  p ro fe so ró w  i ję z y k  p o lsk i  w e so ło  
ro z b rz m ie w a  w p iw ia rn ia c h  m o n a c h i jsk ic h .  E o p ie ń s k i  
z n a jd u je  tu s k u p io n ą  a tm o s fe rę  p ra c y  i c zu je  się d o s k o ­
na le  w ś ró d  k o leg ó w , ż y ją c y c h  w miłej a tm o s fe rz e  sz tuk i .

Z a p i s a w s z y  się do A k a d e m j i ,  s tu d ju je  u prof. W a g ­
n e ra  m a la r s tw o — lecz w u m y ś le  jeg o  c o ra z  b a rd z ie j  k r y s t a ­
lizuje  się myśl, by  n a ra z ie  m a la r s tw o  z a rz u c ić  i p o z n a ć  
g rafikę .  Myśl p o w z ię tą  rea l izu je .  P r z e c h o d z i  n a  w y d z ia ł  
a k w a fo r ty  pod  k ie ro w n ic tw e m  prof. R a a b a .

T e n  ro d z a j  sz tuk i,  śc iś le  z w ią z a n y  z p rz e p is a m i  
tec h n ic z n em i ,  w y m a g a  g ru n to w n e j  w ie d z y  fa c h o w e j ,  
b e n e d y k ty ń s k ie j  c ie rp liw ośc i  i d o s k o n a łe g o  p r z y g o to w a ­
nia  K o le g ó w  P o la k ó w  g ra f ik a  n ie  p o c iąg a .  N ie  n a le ż y  
o n a  do n a u k  ła tw y c h  i n a  w y d z ia le  prof. R a a b a  je s t  
Ł o p ie ń s k i  je d y n y m  P o la k ie m . Ż w a w y  i b ły sk o t l iw y  
polski c h a r a k te r  n ie c h ę tn ie  p o d d a je  się ja r z m u  p r z e ­
p isów , m ło d z ie ż  woli s tu d jo w a ć  m a la rs tw o .  M ala rz  m a  
do  d y sp o z y c j i  fa rb ę ,  k tó r a  m u  d a je  g a m ę  k o lo ró w ,
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p ę d z e l  zaś  ro z m a c h .  F a n ta z ja  d o s k o n a łą  m a  fo rm ę  do w y p o ­
w ie d z e n ia  się. Jak że  o d m ie n n ą  je s t  d ro g a  a r ty s ty  g ra f ika .

N a  w y ż y n y  tej sz tu k i  w s p in a ć  się on m usi  p rz e z  w y b o je  
c iężk ie j te ch n ik i .  G ra f ik a  w y m a g a  p e w n y c h  n ie c h y b n y c h  
p o c iąg n ięć  ręki.  Nie d y s p o n u ją c  k o lo rem , o p e ru je  a r ty s ta  
p la m ą  i linją, k tó ra  je s t  n e rw e m  ży c ia  gra f ik i .  U m ie ­
ję tn o ś ć  z a s to s o w a n ia  gry  św ia t ło c ien ia ,  w y c z u c ie  św ia t ła ,  
o ra z  n ie sk a z i te ln o ść  ry sy , o to  tru d y ,  k tó re  zw a lc z ać  m usi  
a r ty s ta ,  t ru d y  tern c ięższe ,  że nie w idzi on  w  czas ie  ro b o ty  
re z u l ta tó w  sw o je j  p ra c y ,  k ie ru ją c  się racze j  in tu ic ją . 
O d b i tk a  d o p ie ro  d a je  w y n ik  w y s i łk u  i to w o g ó ln em  
p o ję c iu  o b ra z  m a ło  e fe k to w n y .

W y b ó r  p rz e z  Ł o p ie n s k ie g o  sp e c ja ln o śc i  b u d z i  z d u ­
m ien ie  w śró d  p rzy jac ió ł .  G ra f ik ę  u w a ż a ją  oni za  s z tu k ę  
m a r tw ą  i b ez  p rzy sz ło śc i .  R o z u m u ją ,  że gra f ik i  n ik t  nie  
k u p u je ,  w s z a k  w e d le  p o p u la rn e g o  z d a n ia  prof. K a u lb a -  
cha , n a w e t  „ o b ra z  je s t  ła tw ie j  n a m a lo w a ć ,  niż s p r z e d a ć 44, 
a co d o p ie ro  m ó w ić  o grafice . O  p r a k ty c z n e m  z a s to s o w a ­
n iu  grafik i do  ce lów  rep ro d u k c j i ,  m o w y  b y ć  już  nie  m o że ,  
g d y ż  s k u tk ie m  w y n a le z ie n ia  m e c h a n ic z n y c h  s p o so b ó w , 
ja k  h e l io g ra w ju ra  i fo to c y n k o g ra f ja ,  g ra f ika  s ta je  się zb y t  
k o s z to w n ą  i s k u tk ie m  teg o  s k a z a n ą  n a  z ag ład ę .  U p a r ty  
Ł o p ie ń s k i ,  p a t r z ą c  n a  grafikę , ja k o  n a  w y k w it  czys te j  
sz tuk i, r a d  nie s łu c h a  i o w sz e m  p o g łę b ia  n a u k i .

K o le d z y  p a t r z ą  n a ń  z p o d z iw e m .  W id z ą c  jeg o  m a ­
la rs tw o , tw ie rd z ą ,  że d o b rz e  m a lu je  i że go z a rz u c a ć  nie  
p o w in ie n .  N a m o w y  n ie  p o m a g a ją ,  Ł o p ie ń s k i  grafik i się 
t rz y m a .  W  M o n a c h ju m  k u rs u je  p o d ó w c z a s  z a g a d k a :  
„Nic nie m ów i, ale pije, n ie  m a lu je  za  to ryje, a ż y je 44. 
M o w a  tu  n a tu ra ln ie  o Ł o p ie ń s k im .  Z a g a d k a  ta  d o s k o ­
n a le  i lu s tru je  n a s t ro je  w ś ró d  ja k ic h  g ra f ik a  u s c h y łk u  
ub . w iek u  się z n a jd o w a ła  i j a k  a r ty śc i  do  niej się odnosili .
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A le  już w ó w c z a s  z a c z y n a  się r e n e s a n s  grafiki.  
W  N ie m c z e ch ,  F ranc ji ,  A nglji ,  W ło s z e c h ,  w y b i tn i  a r ty śc i  
p o ś w ię c a ją  się tej sz tu ce .  P o w ro tn a  fa la  o b e jm u je  po w o li  
c a łą  E u ro p ę .

W  P o lsc e  je sz c z e  g łucho . R o zk w it  m a la r s tw a  sta lu-  
g o w e g o  i jeg o  o l ś n ie w a ją c e  e fek ty , p o z w a la ją  z a p o m n ie ć
0 n a js ta rsz e j  fo rm ie  sz tuk i po lsk ie j ,  z n a n e j  już  o d  4 9 1 r 
w  k tó ry m  to czas ie  p o k a z a ł  się p ie rw sz y  d rz e w o ry t  po lsk i 
w  K rak o w ie .  W  w ie k u  X V - y m  r o z k w i ta  m ied z io ry  tni- 
c tw o  p o d  k ie ro w n ic tw e m  W i ta  S tw o sz a ,  g e n ja ln e g o  
m is t rz a  ś re d n io w ie c z a .  W  X V I-y m  w ie k u  Jan  Z ia r n k o  
ze L w o w a  c ieszy  się już  o g ro m n ą  s ław ą ,  ja k o  sz ty c h a rz
1 b a rd z ie j  je s t  z n a n y  w P a ry ż u ,  j a k  w P o lsce ,  zaś  J e r e ­
m iasz  F a lk  P o lo n u s  i D an ie l  C h o d o w ie c k i  o w ie le  b a r ­
dziej znan i  są  w N ie m c z e c h ,  niż  u n as  Z a in te r e s o w a n ie  
s z tu k ą  g ra f ic z n ą  t rw a  w P o lsce  do p ie rw sz e j  po łow y  
X IX -go s tu lec ia .  P ra c e  N o rb l in a ,  O r ło w s k ie g o ,  późn ie j  
P ło ń sk ie g o ,  R ed l ich a ,  Ja s iń sk ie g o ,  S tyfiego , N icza , H o le -  
w iń sk ieg o  i w ie lu  in n y c h  — to d z ie ła  p ie rw s z o rz ę d n e j  
w a r to śc i  a r ty s ty c z n e j .

P o  k i lk u n a s to le tn im  u p a d k u  grafiki, p ie rw sz y m , k tó ­
ry n a  p rz e ło m ie  X IX -g o  i X X -g o  w iek u  p o d e jm u je  
św ie tn e  t r a d y c je  po lsk ie j  grafik i i je s t  jej f a k ty c z n y m  
o d n o w ic ie le m  — to Ig n acy  Ł o p ie ń sk i .  G ru n to w n ie  p r z y g o to ­
w an y  p o  s tu d ja c h  w M o n a c h ju m  —  p rz y s tę p u je  a r ty s ta  
do p ra c y  tw ó rc z e j  b a r d z o  in te n sy w n ie .  P ie rw sz e  jego  
p race ,  to m is t rz o w sk ie  k o p je  z p o r t r e tó w  Bilińskiej, P o ­
p ie la  i M a te jk i .  A k w a fo r ty  te  p r z y n o s z ą  a r ty śc ie  o g r o m ­
ne  u z n a n ie  i rozg łos .  W  Berlin ie  n a  M ię d z y n a ro d o w e j  
W y s ta w ie  S z tuk i  o t r z y m u je  d y p lo m  h o n o ro w y .  W  P a r y ­
żu w r. 1893 „ M en tio n  H o n o r a b l e “ , w e  L w o w ie  w r o ­
k u  1894, na  P o w s z e c h n e j  W y s ta w ie  K ra jo w e j  „ D u ży
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M e d a l  Z ło ty " .  W  P e te r s b u r g u  n a  „ M ię d z y n a ro d o w e j  
W y s ta w ie  D ru k a r s k ie j"  d u ży  s r e b r n y  m ed a l .

W  o s ta tn ie m  d z ie s ię c io le c iu  u b ie g łe g o  w iek u  s ta je  
się Ł o p ie ń s k i  z n a n y  w ca łe j  E u ro p ie .  A r ty s ty c z n e  p is m a  
ang ie lsk ie ,  f ra n cu sk ie ,  n iem ieck ie ,  w łosk ie ,  p o ls k ie  i r o s y j ­
sk ie  p o d k r e ś l a j ą  n ie z w y k łe  w a lo ry  d z ie ł  a r ty s ty ,  W i e ­
d e ń s k ie  „Die G ra f i s c h e n  K u n s te " ,  p ism o o e u ro p e jsk im  
p o z iom ie ,  w o b sz e rn e j  m on o g ra f j i  p ió ra  j e d n e g o  z n a j ­
g ło ś n ie js z y c h  ó w c z e s n y c h  k ry ty k ó w  W . S c h ó l le rm a n a ,  
z a z n a c z a ,  że w ś ró d  ż y ją c y c h  g ra f ików , je d n o  z p ie rw ­
szy ch  m ie jsc  z a jm u je  P o la k ,  Ig n a c y  Ł o p ie ń sk i .  O m a w ia ­
ją c  jeg o  p race ,  z a z n a c z a  au to r ,  że „ k o p je  Ł o p ie ń s k ie g o  
p rz e w y ż s z a ją  n ie je d n o k ro tn ie  o ry g in a ły  o le jn e" .  P o  s ie d ­
m io le tn im  p o b y c ie  w M o n a c h ju m  p rz y je ż d ż a  Ł o p ie ń s k i ,  
do  K r a k o w a  g dz ie  w y k a ń c z a  „ W a rn ę "  M a te jk i  o raz  s z e ­
reg  p o r t r e tó w  d la  T o w .  R o ln iczeg o .  D la  Z a c h .  S z tu k  
P ię k n y c h  n a  p re m ję  rob i  k o p ję  z M a te jk i :  „C z y ta n ie  
w y ro k u "  i „ W y jśc ie  ż a k ó w " .  P ró cz  tego  k o p ju je  „N a 
g r o m n ic z n ą ” W ie ru s z a -K o w a ls k ie g o ,  o raz  S h y lo k a  i Jes-  
s y k a "  G o tt l ieb a .  P ra c e  te o g ro m n ie  p o p u la ry z u ją  n a z w isk o  
Ł o p ie ń s k ie g o ,  są  o ne  j e d n a k  ż m u d n e  i m a ło  w d z ię c z ­
ne . K o p ja  a r ty s ty c z n a  nie  z n a jd u je  w  P o lsce  u z n a n ia  
i u w a ż a  się ją  za  s z tu k ę  p o d rz ę d n ą .  O p in ja  ta  je s t  n ie ­
s łu s z n a  g d y ż  a r ty s ta ,  ry tu ją c y  n a  m iedz i  z o ryg ina łu  o le j­
n eg o  lub a k w a re l i ,  m a  n ie z m ie rn ie  t ru d n e  z a d a n ie ,  gdyż 
o d d a ć  m usi „e sp r i t"  o ry g in a łu .  R o lę  a r ty s ty - ry to w n ik a  
m o ż n a  tu  p o r ó w n a ć  z t ło m a c z e m  l i te ra c k  m, lub w ir tu ­
o z e m  o d tw a rz a ją c y m  d z ie ła  m is trzów . W s z a k  częs to  p ię k ­
ne  t ło m a c z e n ie ,  lub  m is t rz o w sk ie  o d e g ra n ie  u tw o ru  p o d n o ­
si i czyni s ła w n e m  dz ie ło  a r ty s ty .  P ró c z  kopji,  k tó re  p o w ­
s ta ją  na  z a m ó w ie n ie ,  Ł o p ie ń s k i  tw orzy  dużo  p r a c  o ry g i­
n a ln y c h  z d z ie d z in y  grafiki,  m a lu je  o raz  rzeźb i.
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W  ro k u  1905 u d a je  się  a r ty s ta  p o n o w n ie  do  P a ­
ryża. Jes t  już  s ta rszy .  P a ry ż  już n ie  robi na  n im  o s z a ł a ­
m ia ją c e g o  w ra ż e n ia  i n ie  o n ie śm ie la  go. N a w ią z u je  k o n ta k t  
z a r ty s ta m i  P o la k a m i  i u t rz y m u je  z n im i ż y w e  s to su n k i .

W  P a ry ż u  n a  rue  V o u g i r a rd ,  w p ra c o w n i  w ie lk ie j  
a r ty s tk i  O lg i  B o z n a ń sk ie j ,  g ro m a d z i  się c y g a n e r ja  a r ty ­
s ty c z n a  P a ry ż a .  P o d n io s ły  n a s t ró j  i c z y s ta  a tm o s fe ra  
S z tuk i  p a n u ją  tam  n ie p o d z ie ln ie .  C z a sy  te  w s p o m in a  
Ł o p ie ń s k i  z o g r o m n ą  se rd e c z n o ś c ią .  B o z n a ń s k a  u d z ie la  
r a d  a r ty s ty c z n y c h  i L o p ie ń s k i  dużo  te ra z  m a lu je ,  k o rz y ­
s ta jąc  z jej p racow ni.

W  ro k u  1908 w r a c a  a r ty s ta  do k ra ju  i o s ia d a  w  W a r ­
szaw ie . Z a c z y n a  ż y w ą  d z ia ła ln o ść  w k rz e w ie n iu  sz tuk i  
g raf icznej .  D o k o n y w a  cu d ó w , by  p r z e k o n a ć  k o le g ó w
0 w a r to ś c ia c h  a r ty s ty c z n y c h  grafik i D o p r o w a d z a  do t e ­
go, że czo łow i m a la rz e  po lscy  d o  grafik i p r z e k o n y w u ją  się
1 g a rn ą .  W y c z ó łk o w s k i ,  P a n k ie w ic z ,  S ta n k ie w ic z ó w n a ,  
K o w a lsk i ,  W e y s s e n h o f  c h ę tn ie  rad  Ł o p ie ń s k ie g o  s łu c h a ją  
i z u w a g  jego  k o rz y s ta ją .  L o p ie ń s k i  z a w s z e  u s łu żn y ,  
c h ę tn ie  r a d  u d z ie la ,  w ta je m n ic z a  w  a rk a n y  te ch n ik i .

„ P r o p a g a n d a 44 w ś ró d  sw o ich  d o k o n a n a .  C o ra z  to  inni 
a r ty śc i  zg ła sz a ją  się z p r o ś b ą  o w sk a z ó w k i .  W  A k a d e m j i  
K ra k o w s k ie j  tw o rz y  P a n k ie w ic z  w y d z ia ł  g ra f ic z n y  i g ro ­
m a d z i  uczn iów . Z a s t ę p  ich z w ię k sz a  się z k a ż d y m  rok iem . 
N a w ią z u je  się żyw y  k o n ta k t  K r a k o w a  z W a rs z a w ą .  C zęs to  
p r z y je ż d ż a ją  te r a z  do p ra c o w n i  Ł o p ie ń sk ie g o  m is trze  
W y c z ó łk o w sk i  i P a n k ie w ic z  a b y  z a p o z n a ć  się z n o w y m  
r o d z a je m  te c h n ik i  g ra ficznej.  A k a d e m j a  K r a k o w s k a  s t a ­
w ia  w y so k o  swój w y d z ia ł  g ra f ic z n y  i m ło d z ie ż  n ie  m a  
już  p o t r z e b y  s z u k a ć  n a u k i  za  g ran icą .

O ż y w ia  się z a p o m n ia n a  s z tu k a  i to je s t  n ie z a p r z e ­
c z o n ą  z a s łu g ą  Ig n aceg o  Ł o p ie ń s k ie g o .

10



A r ty s t a  w p ra c y  n ie  u s ta je .  Jed n e j  częśc i z a m ie rz e ń  
d o k o n a ł ,  m yśli  o d rug ie j ,  w ażn ie jsze j .  C h c e  w sz c z e p ić  
w  s p o łe c z e ń s tw o  po lsk ie  z a in te r e s o w a n ie  d la  sz tuk i  g r a ­
ficznej.  O rg a n iz u je  T o w . P rzy jac ió ł  S z tu k  G ra f ic z n y c h  
i d o p r o w a d z a  do  tego, że w  P o lsce  z a c z y n a  się b u d z ić  
co raz  w ię k sz e  z a m i ło w a n ie  do  grafik i i fa la , k tó ra  o b ję ła  
już  c a łą  E u ro p ę ,  P o lsk i  nie om ija . T a  g o rą c z k o w a  „pro- 
p a g a n d o w a “ p r a c a  t r w a  d o  ro k u  1914

W y b u c h  w o jn y  i p rze jśc ia  w k ra ju  n ie  sp rz y ja ją  s z tu ­
k o m  p ię k n y m .  C z y n n y  i ru c h l iw y  Ł o p ie ń s k i  z a b ie r a  
się d o  p r a c y  sp o łe c z n e j .  O rg a n iz u je  S e k c ję  P o m o c y  
A r ty s to m  p rzy  K o m ite c ie  O b y w a te ls k im  w  W a rs z a w ie .  
D zięk i  jeg o  p ra c y  i z a b ie g o m  w ielu  z a r ty s tó w  m oże  
p rz e t r z y m a ć  c iężk ie  czasy .  K a ż d ą  j e d n a k  w o ln ie js z ą  
ch w ilę  s p ę d z a  a r ty s ta  n a  u lu b io n e m  za jęc iu  P o w s ta je  
w  ty m  czas ie  sp o ro  p ra c  g ra f ic z n y ch ,  ak w a re l ,  p ła s k o ­
rzeźb  i m e d a ló w . R e z u l ta te m  ty ch  cz a só w  je s t  „ K o p e r ­
n i k ” , „S ta sz ic " .  D y p lo m y : n a  T urn ie j  M u zyczny ,  d la  
T -w a  A r ty s ty c z n e g o ,  d la  P o l i te c h n ik i ,  P a t e n t  O ficersk i ,  
p o r t re ty  F ra n a s z k a ,  L i lp o p a ,  K ije w sk ie g o  i w. in. z g ra ­
fiki, o raz  s tu d ja  o le jne  i a k w a re lo w e  z o k o l ic  W a r s z a w y ,  
g łó w n ie  z Ł o w ic k ie g o  i P o m o rz a .

P ra c ę  Ł o p ie ń s k ie g o  w id z ą  i o c e n ia ją  z a ró w n o  ar ty śc i  
j a k  i k ry ty k a .  D o s k o n a ły  a r ty s ta  g ra f ik  i n ie p rz e c ię tn y  
z n a w c a  sz tuk i  F ra n c is z e k  S ied leck i ,  w p r a c y  swojej p. t.: 
„ G ra f ik a  p o ls k a  w św ie tle  k ry ty k i  z a g ra n ic z n e j"  pisze:...  
„ Ł o p ie ń sk i  Ig n a c y  n a le ż y  do  w z n o w ic ie l i  p o lsk ie j  grafik i 
n a  p rz e ło m ie  19-go i 20-go w ie k u " .  Z n a k o m i ty  u c z e ń  
za c h o d n ie j  k u l tu ry  b ie rz e  sob ie  za p rz e d m io t  p ra c  g r a ­
f icznych , a rc y d z ie ła  m a la r s tw a  p o lsk ieg o ,  h i s to ry c z n e g o ,  
a ró w n o c z e ś n ie  w ła sn e m i  k o m p o z y c ja m i ,  w y k a z u ją c e m i  
m is trzo w sk ie  o p a n o w a n ie  te c h n ik i  k la sy czn e j  a k w a fo r ty
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w z n a w ia  z a m i ło w a n ie  d o  n ie j“ . W  p u b l ik ac j i  S ta n i s ł a w a  
Ł o z y  o „Ilustr. z n a k a c h  b ib l io te c z n y c h  p o l s k i c h ” c z y ta m y ,  
źe po  u p a d k u  w P o lsc e  p ię k n e j  sz tu k i  z n a k ó w  k s ią ż k o ­
w y c h  „ d o p ie ro  Ignacy  Ł o p ie ń s k i  z a p o c z ą tk o w a ł  k i lk a n a ś ­
cie la t  te m u  n o w y  ok res ,  w  h is to rji  z n a k u  b ib l io te c z n e g o  
u n a s “ ... H ie ro n im  W ild e r  w  k a ta lo g u  p. t. „ N o w o c z e s n a  
G ra f ik a  P o l s k a ” p o d a je :  „ S y m p to m a ty c z n ą  o z n a k ą  w z r a ­
s ta ją c e g o  u n a s  z a in te r e s o w a n ia  s z tu k ą  g ra f ic z n ą  je s t  
z a w ią z a n ie  w r 1912 s t a r a n ie m  je d n e g o  z p io n e ró w  g r a ­
fiki n o w o c z e sn e j  u n as  w kra ju ,  p. Ig n a c e g o  Ł o p ie ń s k ie -  
go, T o w a r z y s tw a  P rzy jac ió ł  S z tu k  G ra f ic z n y c h  w W a r ­
szaw ie ,  k tó re  j a k o  cel w y tk n ę ło  sob ie  w s p ó łd z ia ła n ie  
w  p o d n ie s ie n iu  sz tu k  g ra f iczn y ch  w P o lsce  i n a  tern polu 
e n e rg ic z n ie  ro z w ija  co raz  w s z e c h s t ro n n ie j s z ą  d z i a ł a ln o ś ć " . 
Nie p o d o b n a  n a w e t  w  d ro b n e j  częśc i  p rz y to c z y ć  g łosów  
p ra sy  po lsk ie j  o raz  z a g ra n ic zn e j  o Ł o p ie ń s k im  z p o w o d u  
s z c z u p ły c h  ra m  n in ie jsze j  ro z p ra w k i .  W  k a ż d y m  raz ie  
z e b r a łb y  się p o k a ź n y  tom ik .

P rz e jś c ia  w o je n n e  o raz  w y tę ż o n a  p r a c a  o d b i ja  się n a  
zd ro w iu  a r ty s ty ,  k tó ry  czu je  się co raz  gorzej n e rw o w o . 
O d s u w a  się ch w ilow o  od życ ia  sp o łe c z n e g o  i leczy się. 
W y je ż d ż a  z a g ra n ic ę  n a  k u rac ję ,  k tó ra  d o s k o n a le  m u  
s łuży  i dzisia j  Ł o p ie ń sk i  z d a w n ą  e n e rg ją  p ra c u je  da le j .  
U czy  w k i lk u  s z k o ła c h  r y s u n k ó w  n ie  z a n ie d b u ją c  p ra c y  
a r ty s ty c z n e j .  W  o s ta tn ic h  c z a s a c h  (r. 1930 i 1931) p o w ­
s ta je  sz e re g  d o s k o n a ły c h  ry s u n k ó w  z W ło c h  o raz  k ilka  
grafik . O s t a tn i ą  p r a c ą  są  p o r t re ty  p. Z . i a u to p o r t r e t

r
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P ię ć d z ie s ią t  la t  z g ó rą  u p ły n ę ło  od  czasu ,  k ied y  to 
m ło d y  Ł o p ie ń s k i  w  szko le  G e r s o n a  z a p o z n a w a ł  się 
z a b e c a d łe m  sz tuk i.  C z te rd z ie śc i  la t  m ija  od  chwili, k ie ­
dy p a s o w a n y  na  m a js t r a  u z y s k u je  d y p lo m  h o n o ro w y ,  
n a  M ię d z y n a ro d o w e j  W y s ta w ie  S z tu k i  w  Berlin ie . Jak ież  
o g ro m n e  zm ian y  zasz ły  w ty m  s to su n k o w o  n ie d łu g im c z a s ie .

P o lsk a  po  w s t r z ą s a c h  w o jn y  św ia to w e j ,  z a jm u je  
w ro d z in ie  n a r o d ó w  n a le ż n e  jej m ie jsce ,  a s z tu k a  p o lsk a  
ro z k w ita  do  ta k ic h  ro zm ia ró w , że  b u d z i  z d u m ie n ie  
i z a c h w y t  n a  obu  p ó łk u la c h .

S p o łe c z e ń s tw o  o d n o s i  się do  a r ty s tó w  już  nie ty lk o  
z sy m p a t ją ,  ale i z d u ż e m  z a in te r e s o w a n ie m  d la  ich p rac .

T w o r z ą  się l iczne  zb iory  p ry w a tn e ,  a o b ra z y  s ta ją  
się p r z e d m io te m  n ie ty lk o  h a n d lu  lecz n a w e t  spek u lac j i .

P o d o b n ie  j a k  w N ie d e r la n d a c h  w  n ie sp o k o jn y c h  c z a ­
sach  X V II  w., t a k  i dz is ia j  u w a ż a  się o b ra z  za  p e w n ą  
i d o b rze  się p r o c e n tu ją c ą  lo k a tę  k a p i ta łu .  S ta ry  p ro fe so r  
K a u lb a c h  g d y b y  oży ł  m u s ia łb y  z m o d y f ik o w a ć  sw oje  p o ­
w ie d z e n ie  i s tw ie rdz ić ,  że ła tw ie j  je s t  s p r z e d a ć  d o b ry  
o b ra z  niż go n a m a lo w a ć .  Z d z iw i łb y  się t a k ż e  g d y b y  
się d o w ie d z ia ł ,  że za  k i lka  jego  sz k ic ó w  m o ż n a  k u p ić  
s p o rą  k a m ie n ic z k ę .  S z tu k a  p r z e s ta ła  tw o rz y ć  ty lko  d la  
m a g n a tó w  i m o c n o  się z d e m o k r a ty z o w a ła  i nie w y o b ra ż a m  
sob ie  p rz e c ię tn e g o  in te l ig e n ta  k tó ry b y  już  dzisia j n ie  
p o s ia d a ł  p o k a ź n e g o  zb io ru  i n ie  ch w a li ł  się sw o ją  „ g a le r ją "

D la  , z a p o m n ia n e j  p r z e d  p ię ć d z ie s ię c iu  la ty  grafik i,  
n a s ta ła  w s p a n ia ła  era- A r t i  m inori j a k  n a z y w a n o  w e  W ło -
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szech  g ra f ik ę  w p rz e c iw s ta w ien iu  do  sz tu k i  w ie lk ie j ,  za  
j a k ą  u c h o d z i ło  m a la r s tw o  i rzeźb a ,  n a le ż y  dzis ia j  d o  s z tu k  
ró w n o rz ę d n y c h .  P rz e s ta n o  s z tu k ę  m ie rzy ć  na  ło k c ie  i s z la ­
c h e tn a  sz tukę  g ra f iczn a  c ie szy  się dzisia j  w ię k sz e m  z a in te ­
re so w a n ie m  ja k  m a la rs tw o . M ia łem  m o ż n o ść  z a o b s e rw o w a ć  
n a s t ro je  p u b l ic z n o śc i  zw ie d z a jąc e j  z e sz ło ro c zn ą  w y s ta w ę  
p ra c  u czn ió w  W a r s z a w s k ie j  S zk o ły  S z tu k  P ię k n y c h  na  
Pow iślu . N a jb a rd z ie j  t łoczno  b y ło  w  s a la c h  p r a c  g ra f icz ­
n y c h  i te  e k sp o n a ty ,  c ie szy ły  się n a jw ię k s z e m  u z n a n ie m . 
N ie c h c ę  p rz e z  to p o w ie d z ie ć ,  że m a la r s tw o  p rz e s ta ło  
się „podobać**, ś w ia d c z y  to  racze j  o z a in te r e s o w a n iu  d la  
grafiki.  D osz ło  już  d o  tego, że p o sp o l i ty  p ro fan  p o tra f i  
o d ró ż n ić  m ie d z io ry t  o d  d rz e w o ry tu  i litografji . T o  już  
d u żo  Jeśli do  te g o  d o d a m y ,  że  i lość  z b ie ra c zy  grafik i 
z d n ie m  k a ż d y m  w z ra s ta  że i g ra f ik a  w c h o d z i  w  P o lsce  
w o rb i tę  z a in te r e s o w a ń  s p e k u la c y jn y c h ,  to z ro z u m ie m y ,  
d laczeg o ,  n ie m a  dzisia j m a la rz a  k tó ry b y  w m n ie jsz y m  lub  
w ię k sz y m  s to p n iu  g ra f ik ą  n ie  in te r e s o w a ł  się.

P r a c a  Ig n a c e g o  Ł o p ie ń s k ie g o  i jeg o  c z te r d z ie s to ­
le tn ia  w y tę ż o n a  d z ia ła ln o ś ć  na  m a rn e  n ie  posz ły .  Z  d u ­
m ą  m oże  p o w ied z ieć ,  że k ie d y  p rz e d  c z te rd z ie s tu  k i lku  
la ty  by ł  j e d y n y m ,  k tó ry  k ła d ł  p o d w a l in y  p o d  p rz y s z ły  
rozw ój o d ro d z o n e j  sz tuk i,  p rz e w id z ia ł  jej z m a r tw y c h w s ta ­
nie. S p o k o jn ie  m o że  da le j  tw o rz y ć  s ta ry  m is trz  Ł o p ie ń sk i .

G ra f ik a  p o lsk a  stoi dz is ia j  t a k  w ysoko ,  że z a l iczo n a  
je s t  do  p ie rw s z y c h  w E u ro p ie  N azw isk a :  W y c z ó łk o w ­
sk iego ,  P a n k ie w ic z a ,  S k o c z y la sa ,  M eh o ffe ra ,  S tan k iew i-  
czó w n y , B ra n d la ,  S ie d le c k ie g o ,  R u b c z a k a ,  P o ł ta w s k ie g o ,  
C z e rw iń sk ie g o  i tej ca łe j  p le ja d y  n ie z w y k le  u t a l e n to w a ­
nej rz e sz y  m ło d y c h  sił są  ręk o jm ią ,  że sz tu k a  g ra f iczn a  
rozw ijać  się b ę d z ie  c o ra z  ba rd z ie j  d la  c h w a ły  im ien ia  
po lsk iego .
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W Y K A Z  W A Ż N I E J S Z Y C H  P R A C  G R A F I C Z N Y C H

IGNACEGO LO PIEŃSKIEGO

A u toportret .
B rzeg  lasu.
Studjum  dłoni.
D am a s ie d z ą c a  w  fote lu .
B aw ar z kuflem.
P rzed  k o ś c io łe m .
Koń.
D am a w  czerni.
U kom ina .
Szkic  p o r tr e to w y  m alarza  W .  
Turek.
S tog i .
G ł o w a  k o b ie c a .
N ę d z a .
M artwa natura.
P ortret  J. M atejki  
Krajobraz w iejsk i .
Portret  p M. M.
Skały .
K rajobraz zak op iań sk i .
R o c z n ic a .
R zeź b iark a .
Przy  k o ły s c e .
Krakus.
G ł o w a  m ę ż c z y z n y .
D am a w  fotelu .
K o n sta n ty  P o to c k i  na ło ż u  śmierci .  
Stara G d yn ia .
D a m a  w  w o a lc e .
M aska.
M o d lą c a  s ię  Bawarka,
P ortret  p. W . Z w .
A u toportret .
K w iaty .
M ie s z c z k a  z W o lb r o m ia .
Studjum p o r tr e to w e  p. M.
Portret  malarki.
Portret  Franaszka.
Kopernik .

Su cb oryt . 1 0 0 X 1 3 9
S ucboryt. 1 8 8 X 2 7 4

M iedzioryt . 2 0 0 X 1 5 0
Sucboryt . 2 4 8 X 1 9 8

A k w aforta . 2 9 0 X 2 1 0
A k w aforta . 1 5 9 X 3 1 6

V ern is -m o u . 1 1 2 X 1 5 8
S u cb o ry t  k o lorow y . 4 4 8 Х З Ю

A k w afor ta . 2 7 2 X 1 8 5
A k w a fo r ta . 1 8 0 X 1 2 0
A k w a fo r ta . 1 4 7 Х П 5

S u cb o ry t . 9 7 X 2 2 0
Suchoryt. 2 3 8 X 1 7 5

A k w a fo r ta . 1 5 2 Х П З
S u cb o ry t . 1 9 9 Х Н 9

A k w a fo r ta , 2 4 8 X 3 4 4
A k w a fo r ta . 1 1 5 X 1 4 6

Suchoryt. 1 9 7 X 1 4 0
V ern is -m ou . 1 3 0 X 2 0 2
V  ernis-m ou. 9 0 X 1 6 0

A kw aforta . 2 4 4 X 1 5 9
A k w a fo r ta . 2 3 8 X 1 5 9
A k w a fo r ta . 1 2 0 Х  80
A k w afor ta . 2 4 0 X 1 1 7

S ucboryt. 1 8 0 X 1 3 0
S u cb oryt . 2 4 0 X 1 9 0

A k w afor ta 4 1 0 Х 6 Ю
Litografja. 4 0 0 X 5 0 0

A k w a fo r ta . 2 3 0 X 1 8 0
A k w a fo r ta . 1 2 0 Х  80
A k w a fo r ta . 2 7 0 X 2 3 0

S ucboryt. 1 7 5 X 1 6 0
A k w a fo r ta , 90 X  60
A kw atin ta . 4 7 0 X 3 2 0
A k w a fo r ta . 2 2 5 X 3 0 0

Sucboryt. 2 0 0 X 1 4 0
S u cb oryt . 4 9 0 X 3 2 0
S u cb oryt . 1 9 5 X 1 3 0

A k w a fo r ta . 3 4 0 X 2 5 0
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G rottger .  Suchoryt.
S tasz ic .  A kw aforta .
S ta sz ic .  A k w aforta .
Portret.  L i lp o p a .  S u ch oryt .
W ie ż a  z a m k o w a  w  P ło c k u .  A k w afor ta .
O d le w n ia .  M ezz o-t in ta .
Portret  K i je w s k ie g o .  Su ch oryt .
Sw. C ecy lja .  M iedzioryt .
D ypl  om  T o w .  Art . dla P a d e r e w s k ie g o  A k w a fo r ta .
D y p lo m  T o w .  Art. dla C h e łm o ń s k ie g o  A k w a fo r ta .
D y p lo m  na Turniej  m u z y c z n y  A k w a fo r ta .
D y p lo m  dla  T o w .  W io ś la r s k ie g o .  A k w a fo r ta .
D y p lo m  dla  P o l i t e c h n ik i .  A k w a fo r ta .
Ex-libris  J. W e y s s e n h o f a  p o d łu g  K ie le s iń s k ie g o ,  A k w a fo r ta .
Ex-libris  M uzeum  N a r o d o w e g o  w  K r a k o w ie .  A k w a fo r ta .
Ex-libris  Hr. T. P o to c k ie g o .  A k w afor ta .
Ex-l ibris  Hr. T . P o to c k ie g o .  A k w a fo r ta .
Ex-libris  Fel .  Ł o p ie ń s k ie g o .  D rze w o ry t .

Kopje:
Portre t  A .  Bil ińskiej  z au top orte tu .  A k w a fo r ta .
Portret  P a w ła  P o p ie la  p o d ł u g  P o c h w a l s k i e g o .  A k w afor ta .  
B itw a p o d  W arną p o d łu g  J. M atejki.  A k w a fo r ta .
W y jś c ie  ż a k ó w  p o d łu g  J. Matejki A k w a fo r ta .

°  C z y ta n ie  w y ro k u  p o d łu g  J. M atejki A k w a fo r ta .
Portret  Jana Matejki z autoportretu .  A k w aforta .
N a G rom n ic zn ą  p o d łu g  W ieru sza  K o w a ls k ie g o .  A k w a fo r ta .  
W ilh e lm  II na p o lo w a n iu  p o d łu g  J. Fa łata .  A k w afor ta .
S h y lo k  i J essy k a  p o d łu g  M. G o t t l i e b a  A k w a fo r ta .
Portret  Br. H ein tse l  p o d łu g  W a s i lk o w s k ie j .  A k w afor ta .
Portret  G en .  W e y s s e n h o fa  p o d łu g  n. autora. A k w a fo r ta .
Portret Piotra M ic h a ło w s k ie g o  z auto  portretu A k w a fo r ta .
Portret  hr. P o to c k ie g o  A k w a fo r ta .
Portret  hr. W o d z ic k ie g o  A k w a fo r ta .
Portret  hr. Z a m o y s k ie g o  A k w afor ta .
P ortret  hr. Artura P o to c k ie g o  A k w a fo r ta .
P a te n t  o f icersk i p o d ł u g  W . J a s t r z ę b o w s k ie g o .  M iedz iory t .
Portret  A le k sa n d r a  Ś w i ę t o c h o w s k i e g o  A k w a fo r ta .
Portret  Jana K u l i k o w s k i e g o .  A k w a fo r ta .
Portret  Jana hr. T a r n o w s k ie g o  A k w a fo r ta .

23ФХ160
2 6 0 X 2 1 0
2 3 5 Х  180 
3 2 5 X 2 3 0  
2 0 0 Х 1 Ю  
1 6 5 X 2 0 5  
2 3 0 X 1 7 0  
1 0 0Х Ю 0  
3 2 0 X 4 9 0  
3 2 0 X 4 9 0  
3 2 0 X 4 9 0  
3 5 0 X 4 8 0  
3 2 0 X 4 9 0

80 X  60
1 4 0 X 1 2 0
80 X  60  
9 0 Х  70 
80 X  60

2 7 0 X 2 1 5  
2 5 5 X 3 3 0  
5 5 0 X 3 3 0  
5 9 0 X 3 0 0  
4 6 5 X 3 8 0  
2 7 0 X 1 8 5  
2 1 3 X 3 1 2  
1 7 8 X 3 4 0  
4 5 5 X 3 5 0  
3 0 0 X 2 0 0  
2 7 0 X 2 0 0  
1 2 0 Х  75 
1 2 0 Х  95 
1 2 0 Х  95 
1 2 0 Х  95  
1 2 0 Х  95  
4 8 0 X 3 5 0  
180 X 1 3 5
1 2 0 Х  95 
1 2 0 Х  95

Ы Л  i  °  C<34
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